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W iadomości K hAjowb.
p r’ ^ 1 (z G azety  Senackie j)•
' zesde C^sarz  ̂ Jegomość, potwierdziwszy e ta t  kan- 
e Ы с е  ełlaryi państwa , p rz e j rz a n y  w  komitecie oso- 
ził Po пУт ’ z*°zońym z P rezyden tów  Rady Państw a i 
I - - у  D epartam entów , przez iukaz d. 18 lutego, do 

3 ‘ J.,3° ykonania podać rozkazał.
. i5,oo P rzez  naywyźsze ukazy J.|C. M. tdo’Rządzą-
inneĝ egp Senatu, wydane w roku  x8a4tym: 

ł Woj * D n ia  28 listopada . P rokuror gubernialny czer- 
,siamgl ihowski, radca  stanu B ażanow ) z naymiłościw- 
. j^zego nadania, na wieczne czasy i dla potomstwa, 

a trzymał 2000 dziesięcin ziemi, w takich  guber- 
małzen ijach, gdzie się zn a jd u je  ziemia, zbywająca od u- 
piekuni tanowioney p ro p o rc j i  po i 5 dziesięcin dla wło- 
eka, ii cian skarbowych.
now ja D . 26 g ru d n ia . Naczelnikowi ar ty llery i  2go 

.orpjisu p ieszego, jenerał porucznikow i, Ih n a - 
,4ІГ . j swemu lm u ,  naymiłościwiey nadane praw em  wie- 
e?ze oDiznego i potomnego posiadania, 5ooo dziesięcin 
yjaznyc iemi, w  gubernijach wielkorossyyskioh. 
argę d T erze  da ty . Dowódzcy pólku irkuckiego ^ ł a ^  
[im wjfl ów , pólkownikowi Ł ańsk iem u  im u, naymiłości- 
, riey nadane p raw em  wiecznego i potomnego po- 
a iadania, 5ooo dziesięcin ziemi, w gubernijach wiel- 
11) caI :orossyyskich.

T e jż e  d a ty .  Orszaku J. G. M. wydziału kwa- 
łko t ermistrzowskiego, ober kw aterm istrzow i ago kor- 
,\lkaz«,usu p ieszego , półkownikowi R ennenkam pfow it 

у di іаУ miłości w iey nadane, prawem  wiecznego 1 po- 
omnego posiadania, 2000 dziesięcin ziemi, W gu- 

w!r :’-: >erniiach wielkorossyyskioh.
obiigacj ;  _ _ _ _ _ _ _ _
;■ na ni P rzez  naywyźsze ukazy J. С. M; do Rządzą- 
m nV iego Senatu, w ydane w roku  bieżącym i825tym:
’ voWg D . 7 lu tego . A lexandrze B runner , zonie rad- 

зу honorowego, horodniczego brańskiego w guber- 
1 iii orłow skiej ,  z majętności skarbow ej B ielizień -  
y^-T skiey, nad r^eką D esną, w teyźe gubernii i powie- 
ikapocie położonej, mającey w  ogóle 471 dziesięcin z są- 
,]ko siiniami, nay miłości wiey nadane prawem  wiecznego 
' о0СЬі i potomnego posiadania, g run tów  upraw nych  i sia- 

nożęci 5o4 dziesięcin 4oo sąż n i , zoatawująo lasy 
‘7,1,11 w liczbie i 5o dziesięcin 1282 sążni w  posiadaniu 

skarbowem. 
nie o 

Debit®
D . 9 m arca . P rzy  zupełnem uw olnienia ze 

służby, n a  własne prośby, dla chorowitego stanu  
varye zdrowia, z naymiłościwszych względów na gorli­

w ą przez la t  więcey 4o służbę, otrzymali pensye 
dożywotnie : radca kollegialny K ondratow iczt jeo- 
m etra gubernii czernihowskiey po 5oo rubli; rad­
ca dw oru R yku n o w f zasiadający ze stanu ślachec- 

wll5WI| kiego w sądzie sumiennym moskiewskim, po 600 
rubli; i rangi 8mey klassy B a ld in , naczelnik sto- 
ła w  kollegium admiralicyynem w expedycyi a r -  
tylleryczney, po 434 rubli na ok.

D . i 3 m arca. Jeneralnemu in tendentowi lgo 
,a . Woyska, jenerał majorowi ar ty llery i  Pirohow em u ,
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naymiłościwiey nadane, prawem wiecznego 1 po* 
tomnego posiadania, 5000 dziesięcin ziemi, W gu­
bernijach wielkorossyyskich.

F  R A N C Y A.
P a ry ż  dnia  20 kw ietn ia .

(z Gaz. Ham . Bórsen Halle).
Z aw czora K ról dał p ryw atne wysłuchanie

margrabiemu B arthe lem i9 vice-prezydentpwi hono­
rowemu Izby Parów.

D zis iaK ró l prezydował n a  radzie.
Podług gazety Echo d u M id i , jenerał Hohenlohe4 

w czasie koronacji ma bydź wyniesiony na  marszałka*
Zawozora hrab ia  JPozzo d i Bor go  miał dwógo- 

dzinną konierencyą z Xięciem M ettertiich .
pan  Humbolt d. 3 s tyczn ia  doniosł akademii 

umiejętności, że P. B r er a, professor w Padwie, pi­
sał do niego, iż o d k ry tą  została nowa kora^ k tó rą  
nazwano Quina bicolor, a k tóra  w  bardzo mftley 
dozie wzięta, daleko dzielnieyszćm jest lekars tw em  
od febry, a niżeli naylepsse, dotąd  znajome, kory.

Donoszą z M a d r y tu , iż to  miasto u trac i  8ó 
bogatych familiy przez skutek wyroku, skazujące­
go na wygnanie daw nie jszych  urzędników muni-r 
cypalności. H rab ia  Noblejas> grand, do tey  liczby 
należący, obowiązany ty lko  do wsi M ostelles wy* 
jechać, o 5 mile od stolicy, nagle umarł» ^

Podług listów z Korunny^ woyska nasze juz 
wychodzić zaczęły; chorych i t. d. wodą do Bre* 
stu  odesłano. W n e t  też surowe zaczęły się środ­
ki, względem nieszczęśliwych uwięzionych, a ob­
winionych o należenie do tow arzystw a K om m u- 
ner ów. W szystk ich  natychm iast odesłano do St> 
Jago, gdzie sądzeni bydź mają.

W  listach z FPiednia donoszą, iż tam  d .5  t* 
m. należący do orszaku Infanta Portugalskiego, 
M iguel, hrabia R io  M ajor  (Ant. de Saldanha Oli- 
ѵеіга e  Daun), we 48 roku, z ciężkiey u m arł  go­
rączki. #

Podług listow nych doniesień z B erlina , p ro - 
feesor Cousin, zupełnie już jest w o ln y , a wyjazd 
z tey  stolicy zupełnie od własney jego woli zai 
leży.

K orrespondent gazety Journal des D ebats) do­
nosi z Z a n te  pod iszym  m a rc a , że basza e- 
giptski wysłanemu od siebie zapewnił k redy tu  na 
600,000 franków, a to  na zamówienie oficerów z 
F rancy  i; że jenerał B o je r  organizuje w  Alexandryi 
regimenta z korpusu negrów; i  t. d*

— D n ia  2 1  -—
Zaw czora w  wieczór J. K . M. pracow ał % mi­

nistrem spraw zewnętrznych.
Dzisia J. K. M. był na łowach w lasach Senart.
Mówią, źe t r z e y  prokuratorowie jeneralni, PP.

B ellard , M ourere  i R en d u , mają bydź wyniesieni 
na Parów. Inn i tego są  zdania, ze dla tey  do- 
stoyności musieliby mieysca teraźnieysze u trac ić .

Z  M edyolanu  donoszą, że sekretarz poselstwa 
naszego w W ied n iu , hrabia La Grange , do pomie- 
nionego przybył miasta, i źe sam poseł, hrabia Ca- 
ram an , ku  końcowi tego miesiąca jest tam  spodzie­
wany; dla posłów pruskiego, hiszpańskiego i duń­
skiego, są już przygotowane mieszkania. P rzy­
bycie P. W elleslej*  zdaje się zależeć od układów, 
rozpoczętych w Londynie  przez Xięcia E ste r - 
hazego  z P. C anning. Z  robiących się przygo­
tow ań  , w nosić by można, że Cesarska familia dłu­
go zabawi.

—  D n ia  22. —
Zaw czora poseł J, С. M. Austryackiego dawał 

znowu o b iad , na którym  się znajdow ali Xiąźe 
M etternicht Hrabia Pozzo d i Borgo9 Poseł K ró la  J: 
M. Pruskiego, Xiąze M ontm orency  i деіеіе innych 
osob znakomitszych. -



W czora  w  Izbie deputowanych , pfzyjęty 
został projekt -względem szkół medycznych, wię­
kszością 5i przeciwko З7.

Nie hrabia Noblejas, ale hrabia P a fo eh , ró ­
wnież sądownie prześladow any, umarł w Mosto- 
Łes.

— D nia  2З. —
Ju tro  Lord Granville daje wielki obiad dy­

plomatyczny.
Projekt do prawa względem koszarów parys­

kich, po rozprawach przyję ty  został większością 
л88 przeciwko 108; tak  wielka mnieyszość w za- 
dumienie wprawiła.

dany  t Hosłalrich i gdzie teraz Hiszpan* stoją ц jytatrzjf 
osadye. Słychać, i i  Wspomnione woyskó wyydy  ̂ni«m°ZI 
wkrótce z Hiszpanii , i za trzym a tylko 4 twierdze siiiHa: 
jako to: San Sebastian, FigUeras, Barcellonę, i Ka uch- йЩ 
d y x > dopóki rząd hiszpański nie powróci wydatków upioD)'c'lS' 
wojennych i zaliczonych pieniędzy. ćo siebie,

l# y p raw iai

(z G. Journal des Debats),
Marszałkowa M acdonaldi Kiężna Tarentii,za- 

chorowała na jednę z tych  chorób, którey, ani po­
moc sz.tuki lekarskie j,  ani starania naytroskliwsze, 
uleczyć nie są zdolne.

Kommissya Moguncka w sprawie professora 
Cousin, naylepszy dawszy raport na jego stronę, 
w ydała mu pasporta na wyjazd do Francyi,

K anclerz prezydujący w Izbie Parów, i człon- 
kcwie jey btóra, na audyehcyi d. 21 wieczorem o 
godzinie 8, złożyli J. K. M. prawo o wynagrodzeniu 
emigrantów, tegoż dnia w Izbie przyjęte.

Xiąże M etternich  jedzie prosto do Genui !a 
z tam tąd  do P a rm y . Przed udaniem się do M edy- 
olanu  zajedzie do R zym u .

K u ry  er a W arszawskiego).
Utrzym ują , iż z powodu koronacyi Króla fran- 

cuzkiego, więcey niż 46 boo osób, podało prośby do 
ministrów, o ozdoby orderu Legii honorowey.

Niedawno osadził sąd kryminalny w P a ryzu y 
ubogiego mularza i jego małżonkę na całe życie do 
robot publicznych, za to, iż własne dziecko w y­
rzucili oknem z czwartego piętra.

Xiąże М а хут іііа п  Saski przybędzie do P a ­
r y  ia  d. 8. b. m.

Xiąźe M etternich  wyjechał wdzora do M arsylii. 
Nie pojedzie on, jak wprzódy głoszono na T uryn .

H  I S Z P A N 1 A.
M adry t d. 10 kw ietnia ;

(z Korrespondenta W arszaw skiego)
Poymano tu  20 osób, robiących fałszywe pie­

niądze, w liczbie tey  jest rzeźbiarz, slósarz i me­
chanik. Odkryto także bandę złodziejów, którey 
herszt, udający się za kapitana gie ryli asów, dostał 
się w ręce policyi.

Dla dostateoznieyszego kentrolowania rachunków 
władz rozmaitych, ustanowioną została Izba obra­
chunkowa, k tórey prezesem, mianowany jest Don  
Antonio Górnez Calderon.

Donoszą z Badajoz, że portugalczykowie nad 
rzeką  Caya, która stanowi granicę między Portu- 
galią a Hiszpanią, ułatwiają ucieczkę wszystkim 
ty ra ,  k tórzy z kraju uchodzą. Zawiązało się tam 
naw et towarzystwo, które wspiera potrzebnych, 
zasiłkami pieniężnemu

— D nia  i 3. —
K ról darował X. A m alii bardzo piękny i ko­

sztowny serwis stołowy, i 6 milionów realów ro ­
cznego dochodu. Z ministrów jeden tylko P. Ca- 
lomarde pojechał z Królem do Toledu. Tam tey- 
szy arcy-biskup chce ofiarować Królowi 3 mili­
ony realów (5 realów 2 złote p o i ). Oyciec Cirillo , 
jenerał franciszkanów, dostał pozwolenie z wygna­
nia powrócić do dworu. Biskup w Maladze, znany 
X . M a rtin e z) jest śmiertelnie chory.

(z G azety W arszaw skiey).
Królestwo lohmość wraz z Xiążęciem Saskim 

М а х у  m ilionem  i Xięzniozką A m alia , córką jego, 
przybyli dnia 8 b. ni. do A ra h ju e i, a nazajutrz uda­
li się do Toledu, gdzie mieszkańcy przyjęli ich z 
oznakami nay wi-ększey radości.

Od gran ie  hiszpańskich dnia  i 5 kw ietnia .
(z teyze gazety.)

W oysko francuzkic ustąpiło z tw ierd* Kor-

A n g l i a .  f  Е Ц  T ak
L ondyn  dnia  1 9  kw ietnia. pania na b)l

(z G azety Bor sen Halle). L o  próśb
f  K. J. М» przybył dopiero dzisieyszego ra|a|hirołPr 

'do Londynu na obwieszczone Vr dniii tym  pokoje.iupói do 
W  sobotę odbyła się rada gabinetowa w bió-tb 

rze spraw zewnętrznych, złożona ze wszystkich W Ы 
ministrów gabinetowych, oprócz Hrabiego " West.lą nad p. 
moreluad i P. Canning; t rw a ła  od godziny ‘tirti-lm kaiolil 
giey do trzeciey. Hrabia B athurst także  był załto na to
proszony. |ime«v

Nadwodna gazeta sobotnia zawiera długą li-Iymniey 
stę  podniesienia woyskowych do rang wyższych,!; predyka 
i4 stronic zadrukowanych jest samem i imionaliL, oni » 
kapitanów 1 oficerów niższych, wszystkich prawie i>d, ii 
regimentów od lgo aż do gggo, * -

D i 5 bil, wniesiony przez Р.Й. W ilson , wzglę­
dem brukowania Southwarku, 21 przeciwko 17 od­
rzuć dii у został.

Mnóztwo tehrii dniami napłynęło próśb do o- 
bu -izb Parlam entu za i przeciw katolikom. Cc 
jest osobliwsza, a naw et szczególna, ze teg o  razu 
pomiędzy prośbami przeciw katolikom, mado lub
ЧТЯ rl na  » п ’й n m r .  rr - T , .  / . „  ___ . i. i  ___________ • » .!
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źadney nie masz z  lr la n d y i, a l ó  pewna, iż żadnej 
nie masz, co by pochodziła od osób, większe zna 
ozenie lub wpływ mających, ha wet u na\um ia: ko 
wańszych przeciwników errianc vpacyi.

Sławny malarz, Henryk Fiilsli , um arł w 10 
botę, w domu hrabin! G u ild f .rd w Putnej-hill 
mając wieku lat 67. ^

Nowy namiestnik królewski na Podgórzu-m, л 
Lwiem  (Sierra-Leona), jenerał major Turner , przy-llanb; 
był tam d. 5 lu tego, a kilką dniami pierwiey i nd/ci \ć. 
Woyska, posłane Па posiłek do Cape Coast. wmir

b is ty  z М ехуки  pod 16 lutego, przez Fila- [miał 
delfiją  otrzymanie, nio ważnego nie dono.zą, próo-ь d, pr: 
pożądaney jedności w kompanii górniczej.

Dzisia o godzinie l i s te y  przed południem,, W 
Wschody 1 galerye Izby Niższej pełne byty ocze-stąpi! 
kujących słuchaczów. Ani poło va- stojących nam iir 
wschodach weyśdź nie mogła. Galerye 'dopiero о I St- 
pierwszey otworzone, wnet aż do natłoku napeł-w od 
nionemi zostały. Oba pierwsze rzędy zupełnie za-?oooc 
jęte były przez osoby, strzegące m iejsc  dla synów L V| 
i przyjaciół członków Parlamentu, ciekawie sgro- [ D 
tnadzających się dla słuchania rozpraw, względem 
powtórnego czytania, na dzień dzisiejszy odłożo-fesze 
nego, bilu Burdetta za katolikami, a k tórych  rów- 
nie, jak wszystkich słuchaczów, żądanie dzisia by­
ło ty m  większe, gdy powszechnie mówiono, że co­
kolwiek bądź, bez dalszego odkładania^rozpraw, 
na  dzisieyszem posiedzeniu rzecz ta  p rze jść  mia­
ła .  W ielu biskupów katolickich znajdow ało  się 
na galeryi. Członkowie wcześnie się zgromadzili 
do Izby, dla zapewnienia sobie mieyso, które  dla 
tego tylko wolne mi pozostały, że na krzesłach ъ 
ich imionami po przylepiane były karteczki. 0 
kwadransie na czw artą  przyszedł mówca, i wnet 
się napełniły cztery rzędy ławek ministeryalnycb; 
na stronie oppozycyyney trzech tylko lub pięciu 
członków widziano. Po przełożeniu różnych próśb lek 
uczynił wniosek P. G renfell, ażeby trzeci raz  bil 
czytano. P. СаІѵеН zapytał : czy to koniecznie 

-dzisia bydz ma? gdyż, jeśli koniecznie, widzi ii 
wiele zajdzie meprzyzwoitości w naleganiu o gło 
sowanie. P. G renfell nieodstępnie się domagał ad? 
trzeciego czytania. W niósł potem P. Caloert &-> 
zęby czytanie bilu odłożone było do sześciu mie- 
sięcy. W tem  nadszedł rozkaz, ażeby ustąpili słu-e 
chacze, ale się tak uporczywie miejsc trzymali, 
iż wszystkich wyprawić niepodobna było. W y ­
prawianie to było widokiem naystrasznieyszym. 
jaki się kiedy mógł zdarzyć. Czynności Izby zol

-ś/<' ^
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s t a ł y  z a t r z y m a n e ,  z a  W r z a w ą  i  k r z y k i e m  s i o w a  s ł y ­
s z e ć  n i e m o ż n a  b y ł o .  N a k o n i e c  m ó w c a  k r z y k n ą ł  
d o  s i l  r ż a n l a :  o c z y ś ć  g a l e r y  a ,  w  o k a m g n i e n i u  o c z y ś ć .  
G ł u c h e  n a s t ą p i ł o  m i l c z e n i e ,  c h o c i a ż  j e s z c z e  w i e l u  
s k u p i o n y c h  s i ę  t r z y m a ł o .  M ó w c a  z a  w  ó ł a ł *  s i e r ż a n ­
t a  d o  s i e b i e ,  i  z  k o r y t a r z ó w  g a l e r y i  t ł o c z ą c y c h  s i ę  
p o w y p r a w i a ć  k a z a ł  ,  t y l u  t y l k o  z o s t a w i ć  p o z w a ­
l a j ą c ,  a ż e b y  k a ż d y  w y g o d n i e *  i  s p o k o j n i e  m ó g ł  s i e ­
d z i e ć .  T a k  r o z u m i e m y ,  i ż  n i e  p r z y j d z i e  d o  g ł o s o ­
w a n i a  n a  b i l  w s p o m n i a n y .  W n i e s i o n o  z n o w u  m n ó ­
s t w o  p r ó ś b  w  s p r a w i e  k a t o l i k ó w ,  k t ó r e  d o  ż w a ­
w y c h  r o z p r a w  s t a ł y  s i ę  p o b u d k ą .  D o  t e g o  z a ś  b i ­
l u  o  p ó ł  d o  ó s m e y  w i e c z o r e m  j e s z c z e  n i e  p r z y s t ą ­
p i o n o .

W  I z b i e  n i ż s z e y  L o r d  K i n g  u c z y h i ł  k i l k a

b y  n a  t o  ( l a n o  u w a g ę ,  _  __
n e  i  n i e  л  i e d z i e ć  j a k  d v  s a l i  n a p ł y n ę ł y ,  a n i  s ą  b y -  

• n a y m n i e y  z n a j o m e  o s o b o m ,  n a  n i c h  p o d p i s a n y m *  
Z  p r e d y k a n t a m i  m e t o d i s t ó w  n i e  m a  n i c  d o  c z y n i e ­
n i a ,  o n i  s a m i  z a  s o b ą  m ó w i ą ,  o n  z a s  m u s i  p o w i e ­
d z i e ć ,  i ż  m c  z g o ł a  z  n i e m i  n i e  c h c e  m i e ć  d o c z y -  
n i e n i a .

—  D n i a  2 2 .  —
P r z e d  u d a n i e m  s i ę  n a  p o k o j e  z a w c z o r a  K .  І .  

M .  p r y w a t n ą  d a ł  a u d y e n c y ą  o b u  X i ą ż ę t o m  B r u n -  
s w i c k i m .  i  X i ą ż ę c i u  L e i n i n g e n ,  t a k o ż  H r a b i e m u  
L i w e n .  i  P .  C a n n i n g , a  z a  p o w r o t e m  z  p o k o j ó w ,  
L o r d o w i  S i d m o u t h  i P .  L o n g .

W  e  w t o r e k  H r a b i a  M U n s t e r  p r a c o w a ł  w  b i ó -  
r ż e  i n t e r e s s ó w  z a g r a n i c z n y c h .

P  C a n n i n g  w  e w - . o r e k  o  g o d z i n i e  / m e y  u d a ł  
s i ę  d o  i z b y  m z s z e y ,  a l e  n i e  d ł u g o  t a m  z a b a w i ł .  Z  
t r u d n o ś c i ą  o  k i j u  m ó g ł  p o s t ę p o w a ć .

R o z p r a w y  o  b i l u  k a t o l i c k i m  t r w a ł y  w e  w t o ­
r e k  d o  g o d z i n y  i s z e y  z  p ó ł n o c y * ,  W  o z o r a  c i ą g n ę ­
ł y  s i ę  j e s z c z e ,  a  d z i s i a  о  З с і е у  z r a h a  o d r z u c o n y  z o ­
s t a ł ,  w i ę k s z o ś c i a ^ b S  p r z e c i w k o  q 4 i ,  w n i o s e k  P .  
B a n k e s ,  a ż e b y  d r u g i e  c z y t a n i e  j e g o  n a  6  m i e s i ę c y  
o d i o z  ć .  I d k  w i ę c  n a s t ą p i ł o  c z y t a n i e .  M i ę d z y  
i n n e m i  n a y  w y m ó  л  n i c y s z e  g ł o s y  w y m i e n i a j ą ,  k t ó ­
r y  m i a ł  P .  C a n n i n g  p o fe m i m o  s w e y  s ł a b o ś c i  i  P .  
F e e l ,  p r z e c i w k o  І з - т  ś r o d k o m .

—  D n i a  2 З .
W  c z o r a  w  i z b i e  n i ż s z e y  b e z  ż a d n y c h  r o z p r a w  

n a s t ą p i ł o  p i e r w s z e  c z y t a n i e  b i l u  P .  L i t t l e t o n ,  w z g l ę ­
d e m  u r e g u l o w a n i a  p r a w  w y b o r o w y c h  w  I r ł a n d y i .

S t a n y  Z j e d n o c z o n e ,  d l a  z m n i e y s z e n i a  p r o c e n ­
t ó w  o d  d ł u g u  n a r o d o w e g o ,  o t w o r z y ł y  p o ż y c z k ę  
1 2 , 0 0 0  0 0 0  d o l l a r ó w ,  n a  4 - |  p r o c e n t ó w ,  k t ó r a  s i ę  n i e -  

n m a  w  у  p ł a c i ć  p r z e d  r .  1 8 2 8 .
D .  3 m a r c a  w  H a w a n i e  o g ł o s z o n o  p r a w o  w o y -  

n y ;  r o b i ą  s i ę  p r z y g o t o w a n i a ,  j a k  t y l k o  m o ż n a  n a y -  
0 w i ę k s z e ,  d o  o b r o n y ^  w s z y s t k i e  l i s t y  ze Stanów Z j e -  
л d n o c z o n y c h  s ą  o t w i  r a n ę .

R z ą d  k o l u m b i y s k i , s t o l i c ę  s w ą  d o  Occąna p r z e ­
n i e ś ć  p o s t a n o w i ł .

w ł ,  О C H Y.
Od granic włoskich dnia  i i  kw ietnia*

[z G azety W arszaw skiey.)
L i s t y  z  W e r o n y  d o n o s z ą ,  i ż  c o d z i e ń  p r z y b y -  

;h w a i ą  t a m  r ó ż n e  o s o b y  z  W iednia , i  u d a j ą  s i ę  d o  
M e d y o l a n u ,  g d z i e  j u ż  z j e c h a ł o  w i e l e  c u d z o z i e m -  

[ c ? v v . l a k  t a m ,  j a k o  t e ż  w  W e r o n i e  i  w  k i l k u  i n -
n y c h  m i a s t a c h  L o m b a r d z k o - W e n e c k i c h ,  w p r o w a ­
d z o n o  n o w e  u r z ą d z e n i a  p o l i c y j n e ,  w  c e l u  d a w a n i a  
w i ę k s z e y  b a c z n o ś c i  n a  w s z y s t k i c h  c u d z o z i e m c ó w  

a e | N a  g r a n i c y  t r o s k l i w i e  p r z e g l ą d a j ą  p a s p o r t a  5 n a -  
c i i W e t  p o d d a m  a u s t r y a c c y  m u s z ą  m i e ć  p r z y z w o i t y  

p a s p o r t  o d  n a y w y ż s z e y  w ł a d z y  p o l i c y y n e y  w  
W  i e d n i u  ,  j e ś l i  s ą  z  t e y  s t o l i c y ,  a  o d  w ł a ś c i w y c h  

w ł a d z  p r o w i n c j o n a l n y c h ,  j e ś l i  j a d ą  z  p r o w i n c y y  
l.  n i e m i e c k i c h  l u b  w ę g i e r s k i c h  M o n a r c h i i .

K i e d y  w  k r a j a c h  p ó ł n o c n y c h  p a n o w a ł y  w  z i -  
j m i e  p o w o d z i e ,  t y m c z a s e m  w  o k o l i c a c h  L w o r n y  b y -  

„ii 0  n a ó w c z a s  t a k  m a ł o  w o d y ,  j a k  n a j s t a r s i  l u d z i e  
W  w  t e y  p o r z e  r o k u  n i e  p a m i ę t a j ą .

—  D n i a  i 5 .  _ _
K r ó l  J m ć  N e a p o l i t a ń s k i  p r z y b y ł  d .  i 4  b . > f h .  

z małżonką swoją do R zy m u  i s tanął w pałacu

swomi zwanym Farnesi. Ody wjeżdżał, strzelano 
z dział, będących w z&mku ś. A nioła . W k ró tc e  
potem oboje Królestwo Ichmość udali się do W a ­
tykanu, dla odwiedzenia Oyca ś.

T u  R C Y A.
Stam buł dnia  26 marca.

(z G azety W arszaw skiey.)
_  p  Port,® l,odab  Przea Reis-Effendego nową no- 
І , Г а П' \ Urner’ «prawuiącemu interessa angieł- 
skie. Uzalx się w mey bardzo, iż anglicy wsmie- 
гащ greków, k tó rym  świeżo dostarczyli arty lleryi,  
pro<bu i innych potrzeb wojennych. Z  t e g o  p o ’
Гр!! 7°тЙП % У m iałnadcl ' rozmowę z  anem lu rn e r ,  .Ostatni miał mu o św iad c zy /
ff .°„  cm d ;,nles,oue.m scb-.e wspieraniu nic nie Wie 
iż |e«t przekonany, ,z uwiedziono Portę  fałszywe- 
mi doniesieniami; lecz mimo teg^i, oddana sobie 
notę prześle swojemu rządowi. Z  reszta Pan T ur­
ner Ы  poznać dragomanowi Porty, iż dwór jego 
jak to J UZ poprzednio oświadczył, nie wda »ie b y ’ 
najmimey w to, co pryw atn i anglicy z п і е ^ р і И

'"u016'11 dla 8reków »=tymli, łubowe­go 1 orta nie chce rozumieć. Nakoniec mówiono w  
1 era, lz rząd turecki bardzo się jeszcze użalał na
na8 włSkrlle8° t Lorda kommiS5a rz a  wysp Jońskich i na władze tameczne.

—' D nia  28 —-
(z K orespondenta  W arszawskiego).

i w J f T t " 1 T  Wyt,ł>r,.Mi dnia i 9 lut. z Suda, 
i wysadził pomiędzy Coron i M odon , 4 tysiące
piechoty 1 5oo jazdy. Znaczna część łlo ty  od­
łączyła się od niego, z powodu przeciwnych wia­
trów na drodze z .Rhodus do K andyi, lecz7 dnia 2<,, 
zlozona z pięciu fregat i wielu statków przewozo"- 
wych, eawmąła do Suda, a z tam ląd  udała s T t a -  
b e  .z_7o, o ludzi do Modon, a tai? zn ay d o w ab  %  
w pierwszych dniach marca, 12.000 egiptskie o 
wojska ną półwyspie  Moren. egiptsKiebo

Gdy te Wylądowania bez naymnieyszey nrze- 
S^kody uskuteczniano , /0,-„AZ™ wystał nod d l  
Wodztwem Ha Ul KapUdana, oddział złożony z ,8  
wojennych statków pod T a tras. Stojące tam 
na kotwicach greckie o k rę ty ,  cofnęły iie  Dr: , d  
jego przybyciem do zatoki L e p a n c k jy .  Dwa z
Г п г Г0Л  ' У Л9- °  S¥ y =™d M issoiungi i zosta­ły przez I m  ko W spalone. Było zatem pod T a -  
tras 26 statków, licząc i te, kióre poprzednio z 
T rew ezr  przybyły ; to więc stanowisko^ było do­
statecznie ze strony morza zabezpieczonem.

Dalsze wiadomości ogłaszają, ie  lbrahim  B a-‘ 
Pw Wyl̂*dowaniu wy s b ł  oddział swojego

dz7  w t l T nK °' WOdU 2а»?СІа P°r tu  i tw ie r ­dzy w tymże czasie inne woyska w yruszyły ku
I t r  ’■ * °Sadził>' to mieysce. Obiedwie te  

me mQS ł> y d ź  jeszcze za Pewne u- 
wazane, chociaż tu  o nich nie p o w  ątpiewają; p rze­
ciwnie, nieprzyjaciele P orty  twierdzą, że pierwsza 
Wyprawa przeciw Nooarino  nie udała się.
natiwon 7P ' aWa Г  M °r e i ’ ' est dostatecznie 0- patrzona w żywność 1 wojenne potrzeby. Basza
Eg p t*  założył ogromne magazyny na wyspach
K andyi i Rodzi». Jakkolwiek ІоІ rozstrzygnie o
Iłnd wyp” w‘e ’ nie z8 ini= ona przynaym niey z 
głodu .ak, jak w ypraw a D ru m -A h  Baszy w 1822 r

, . ^r “g,ey s trony nader pomyślne są wiado- 
mości od Seraskiera R edszyd  Baszy. Miał on zle­
cenie pogodzić z Portą  naczelników Albańsk-ch 
pokoleń, pod lakierni bądź warunkami, i o trzym ał 
bezwarunkowe pe/nomocnictwo użycia do tego 
wszelkich skutecznych środków. Nayleoiey skut­
kowała obaetmea przywrócenia do dawnego stanu 
wszystkich dawnych le n n ic tw , które Sułtan (idąc 
za mercztropnemi poradami Haleta Effendego) w  
oowmdy bjszowskie pozamieniał. To, i dobre ob-
iahł0dHZ| f I e t ' s ^ k i e r a ,  p r a w i ł o ,  że całkiem u- 
>ął dla siebie Albanozykow, i otrzym ał od nich 
przyrzeczenie, ze mu całą swoją woyskową pote- 
gą dopomagać hęrią* W  takich okolicznościach po- 
chlebia sobie P orta  , że R ed szyd  Basza wyruszv 
wkrótce na c^ele znacznego korpusu woyska, i do­
byciem M issolungi rozpocznie swoie działania

)i(



Basza Negropontu o trzym ał rozkaz poślą- w  tw ierdzy  Nooarino i zaopatrzył ją w  potrzeby, 
ienia przeciwko Tebom i Atenom, z całem woy- Jeśli to jest p ra w d ą ,  tedy  w ątp id  “nie można o
kiem , zbywającem od osadzenia tamteyszyoh wzięciu NoOarino.

pienia
s k ‘

łerdz, oraz z re sz tą  woysk pozostałych
Ze wszystkich str^n  , potwierdza się wiado­

mość o przeyściu Odysseusza , D iam antego  i wie­
lu innych naczelników, na stronę Baszy Negrepontu.

W  pierwszych dniach kwietnia ma wyyść 
pod żagle pierwszy oddział przygotowaney tu flo­
ty . (*) Niewiadome dotąd jey przeznaczenie: lecz

W y s p y  j o n s k i e .
K orfu  dn ia  7 m arca .

(z Korrespondenta W arszawskiego.) 
Naczelny kommisarź wysp Joóskich zagaił d.

anowi
Ije/inegt

jirózi

marca, posiedzenie ciała prawodawczego mową, ^оГз̂
którey, wspominając zaszczytnie o zasługach  ̂

będ ле przynaymniey w początkach nie przez K a- poprzednika sw ego, namienił o pomyślności, ja- da będ 
pitana Baszę, lecz przez Biała Beja (Ѵісе-Admi- kiey kray ten używa, przez zaprowadzenie ustaw, fabryki 
rała) Tahir  Beja dowodzoną. Powszechnie chwa- zapewniających bezpieczeństwo osobiste i własność L« 
lą  ten  środek , którego brak w przeszłey kam pa- p ryw atną, oraz z powodu ustalenia władzyrzado- W- 
nii  sprawił naywiększą szkodę w spólnych dzia- wey i wymiaru sprawiedliwości, na zasadach" ja- 8 
ł a n ia c h , z  powodu osobistych nieporozumień po- snych i niewątpliwych, a szczególniey z powodu h instr 
między wielkim Admirałem a Ibrahim em  Baszą, utrzymania systematu, k tó ry  .4 ę tak  korzystnym podług 

Dey Algierski, przesłał Sułtanowi i 5oo,ooo pokazał. Upominał następnie zgrom adzonych /do  Lwier 
p iastrów w podarunku, i przy tem  oświadczył: iź ścisłego zachowania dotychczasowey rostropney l 
niebawnie gotowa będzie na usługi i rozporządzę- polityki, k tó rą  się Parlam ent wysp Jońskioh r z ą - Ш  ■ 
nie P o rty  flota , złożona z dwunastu wojennych dził, a sam ze swey strony, p rzyrzekł w stępow ać^ пеУ 
okrętów, pomiędzy któremi ieden o 60 działach, i w  ślady swego poprzednika. Oddał nakoniec s p ra - l  jaM) 
dwie fregaty. wiedliwcść dobremu zachowaniu sie ludu jońskie-pawiom

Poruszenia janczarów zupełnie ustały i ska- go, wśród bardzo drażliwych okoliczności, zapew- am m  
śmierć 4 k ap itanow ie , ułaskawienie niająo, iż nienaruszona panuje w ew nątrz  spokoy- . A l

ność , a zew nętrznych  lękać się wypadków nie j  ,/ 
Uderzającą ;est dotychczasowa meczynnoso masz żadnego powodu. Nie przepomniał także о fla0 ' 

Greków przy grożących im zewsząd uzbrajaniach. naruszeniu te rr ito r ium  wysp Santa-Maura i Itaki % taĉ  
Gazeta Idryyska pod d. 16 (28) lutego pisze , iż w roku 182З, za co jednak rząd grecki wym ierzył drugi d 
burzliwe powietrze nie dozwoliło dotąd ich flocie zadość-uczynienie. Ubolewał tyko nad tem, ie  nie-jeń 6 ni 
na morze wypłynąć. Tymczasem pod lYiodon k tó rzy  z poddanych jońskioh mają udział w rozbq-.u ZVC7a 
wylądowali Egipcyanie z 56 okrętów; lecz dalszym jach morskich, przez 00 w łasne j oyczyźaie szko- , 
sku tkom  s ieg o  wylądowania będziemy umieli za- dliwymi się stają. latwic, d
pobiedz, i  t .  d. Wiadomo, iż zamiarem Greków ------------ — , przez
było obledz P atras; ale gdy ta  tw ierdza jest teraz N i d e r l a n d y . ra Lit, z
od morza oswobodzona, i nagleysze niebezpieczeń- В ги хе ііа  dnia  20 kw ietnia . )att roki
s tw a wzywają ich sił na inne mieysca , odstąpią _ (z G azety W arszaw skiej).

zam na 
znaleźli.

r* w o i u wukusj).
zapewne od tego planu.  ̂  ̂ , T7 7 . ^  Pew ny chorowity anglik, mieszkający w  Brzi-L . '

p r z e s ł a ł  k o m m i S 3v i  z b i e r a  l a c e  v  s k ł a d k ęTego samego dnia (19 lutego), gdy Ibrahim  xelli, przesłał kommissyi zbierającey składkę dla- 
Basza z pierwszą dywizyą z Suda  odpłynął, 18 dotknię tych  ostatnią powodzią w północney Hol- 
celnieyseych dowódców tak  nazwanego buntowni- landyi, całą pakę naypięknieyszych chustek wscho-f АкШ 
czego stronnictwa, pomiędzy którym i Kolokotrcni, dmo-indyyskioh, aby nieszczęśliwi łzy  niem iociM erpM  
dw ay D slia n i , Anassopolo, N otaropulo, i t .  d. za- rali. J ['P u
wieziono z N opoli do Id r y i . i tam tymczasowo “--------------
w  klasztorze zamknięto; w kilka dni takiż los spo- S z w  E c y A. r̂a ^ a11̂
tk a ł  Sessiniego z synem, i innych. Gazeta Idryyska Sztpkolm  dnia  28 m arca . *  bie
nie może dosyć opisać radości licznych widzów (z Korrespondenta W arszaw skiego). 1Ц sukce
przy  ich na okrę t wsiadaniu, z tego ak tu  sprawie- Oprócz zawartego z rządem niderlandzki*! id niego r
dliwości, że wszystkie umysły zaspokoiła m yśl,  i i  handlowego trak ta tu ,  zasadzającego się na wzaje-|W 0flfl 
nakoniec zapewnione jest panowanie ustaw i t. d. mnośoi opłat handlowych i okrętowych, zachodzi* J  0СШа 
T a ,  aż nadto znana mowa. od wielu lat we wszy- także mają z Anglią u k ład y ,  dążące do zmian) b,el êzj 
stkich zrewolucyonowanych krajach, gdy uda się zakazowych naszych ustaw, co do angielskich to-СУ 5а̂ сеН 
jednemu stronnic tw u obalić drugie, nie zdaie się warów i osadniczych płodów. togą się a
wcale bydź mową massy ludu Greckiego. Owszem W  ostatniey połowie marca, dał tu  sprawu Ііагга wf,
m y ś l , i i  teraz wszyscy wsławieni naczelnicy woy- jący północney Am eryki interessa P. H ughes, wiel ych 
skowi, k tórych Grecya i Europa od 4 lat obsypo- ki dyplomatyczny obiad, na k tórym  zna jdow ał si<J , W| 
wała pochw ałam i, eą oddabnemi i uwięzionymi, także minister spraw zagranicznych. P. HuFhe mi Zâ rea' 
wzbudziła wielką t rw o g ę , którey postawiony na wniósł zdrowie N. Króla naszego , a H r .  W e tte t la sû ss’ 
czele woy ska K ondurioiti, jak zapewniają, kupiec stedt nowego P rezydenta Zjednoczonych Stanów W.przj 
z Id ry i, nieznający sztuki w o jen n e j,  zapewne P: A dam s. ego ter
zmnieysżyć nie potrafi. (?) W  okolicy Drontbeim  zapadła znaczn iie ^

JJostrzegacz dodaie. W  tey  chwili dowiadu- część ziemi, przez co wiele w iejsk ich  domów z nil] ’ * Г̂0С 
iem y się, że H alil Kapitan, który  poprowadził dy- szczonych zostało. I Qe Zaklad
wizyią E g ipsk ie j  floty pod P a tra s , doniosł Po łagodnem powietrzu w lu ty m ,  nastało
ztam tąd , iź przed odpłynieniem bawił cały dzień Norwegii tak wielkie zimno w  marcu, jakiego podfaW^ aw

czas terazmeyszey zimy niebyło. Żegluga jedna 
(*) Stojące za  zbrojownią na kotwicach sta tki niebyła w Chrystyanii przerwana.

sk ła d a ły  się z dwóch fr e g a t , pięciu wielkich , —— -----* _
a f  średnich g a k o t , 5 brygów ,_8 brygantyn  K urs  wileński na assygnaty od dnia 28 kwietni
(zabranych w  przeszłym  roku Ipsaryotom) i rubel srebrny 3 rub. y4 k., czer. zł. nowy 11 r .  ę 
z  8 lub 10 statków palnych. (P rzyp . Dost. Aus.).\ k., i m p e r y a ł  З7 r . |4o kop.

O b serw a cje

meteorologia

Czas obserwacji.

d .  1 g o d z .

g Wysokość Barom, j] W ys. Ther. JBćau..
I 27 cal. 8,g lin.

1 27 — 8,3 —

1 1

+ 4 stopni.

* r
W  i a t r y.

W schodni. 
W schodni.

Deszcz.
Pochmurno.

r z e  Lit,
‘""i Im  

N o  ,8,5
У ‘oicefl 
fińskie, 
*4 *1186,

umie
i 1

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora 
A n d r z e j  Bucharski R zeczyw isty  R adca  Stanu i Kawaler.
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tv Drukarni R edakcji .



ODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5  i;
itrze
icżna W iln o  dnia  i  m aja  v. J. 1 8 2 5 R o ku •

1. Stosownie do p rzedp isań  Z w ie rz c h n o -  
a mianowicie za lecen ia  od J W .  L itew sk ie*  
Wojennego G u b e rn a to ra  G e n e ra ła  od In -  
ггуі i różnych  O rd e ró w  K a w a le r a  R z y m -  
go K orsakow a, w  dn iu  a 5 p raesen . ,  za  N. 
k Radzie M ieyskiey  W ileń sk iey  danego. 

Rada będzie za ła tw iać  p rz e z  podrad  n a -  
ne fabryki Mieyskie jako t o :  lm o  w y s ta ­
nie w dom u M ieyskim  p rzez  P o licyą  z a y -  
ącymsię szopy m u ro w a n e y  dla lokacyi po- 
tych in s t ru m e n tó w  drugiego o d d z ia łu , i  
m podług sfo rm ow anego  p lan u  i sm ie ty .  
Postaw ienie  na  p rzedm ieśc iu  A n toko lu  w  

/scach przez  R a d ę  w y k azać  się m ających , 
zebney illości n i t r o w a n y c h  s łupów  tak iey  
iy, jaką już w ro k u  p rzesz ły m  na  A n to k o -  
lostaw ionem i z o s ta ły ,  i  5 tio w y re p a ro w a -  
i zasypanie  podług sm iety grobli ro z e rw a -  
przy m ły n ie  M ieyskim  p o-O gińsk im  bę-  
y- dla odbycia więc na to  w szystko  pub li-  
j?y licytacyi naznaczy ła  t r z y  t e r m i n a , i s zy  

d rug i dn ia  4 , i t rzeci  dn ia  5 a  n a  p rz e -  
dzień 6 nas tępującego  m iesiąca  m aja  , na  

e aby życzący w y ra żo n ą  fa b ry k ę  p rzez  pod- 
' za ła tw ić, do R ad y  M iasta  W i ln a  p rzy b y d ź  
;y li , p rzez  n in ie j s z e  Ogłoszenie w  gazecie 
yera L i t .  zam ieszcza jące  się , onych  w z y -  

D a t t  ro k u  1826 m iesiąca  ap ry la  29 dnia.
Jan  B uksza  P re z y d e n t  M. W ,  

S ek re ta rz  Rady M. W .  Jó ze f  W o y tk iew ic z .

1. A ktualny  S tanu  K o n sy l ia rz  i K a w a le r  
f  S ze rp iń sk i , o t rzy m aw szy  w iadom ość o 
rei P ra ła ta  D yecezy i  M iń sk ie j ,  i K a w a le - 
iotra S tank iew icza ,  nas ta łey  dn ia  21 s ty-  

a roku bieżącego i 8 r 5 , p rz e z  n in ie j s z ą  
zacyą sukcessorów  jego z a w ia d a m ia , ze 
\ od niego p o w ierzo n y  sobie p ew n y  kap i-  
który  oddał do B an k u  M onarszego  i m a 
n b ilet bez im ienny. P r z e to ,  jeśli się znay- 
jacy sukcessorow ie  w yżey  w yrażonego P ra- 

, mogą się adressow ać do tegoż ak tua lnego  
syliarza.w P e te r s b u rg u  sami albo przez urno- 
anych p ra w n y m  p o rz ą d k ie m , w te rm in ie  
л/аті zakreś lonym , z dos ta tecznem i dow o- 
i na sukcessyą po ty m że  zesz łym  S tan k ie -  
u. W  p rz e c iw n y m  r a z i e ,  po up łyn ien iu  

m ego  te rm in u  , pom ien iony  k a p i t a ł , jaki 
każe, z p ro c en tam i,  oddany  będz ie  na  d o ­
wolne zakłady . W  P e te r s b u r g u  d n ia  17 

: tn ia  1825 roku .
T ak o w ą  aw izacyą  dla pom ieszczenia  w  

іуегге L it .  podpisuję. J. S zerp iń sk i  a k tu -  
S ta  n u  K onsy lia rz  i K a w a le r .
R o k u  і 8 з 5 m ca ap ry la  28 dnia, ta k o w ą  

iacyą sukcessofow  po zeszłym  P ra łac ie  D y -  
yi M ińskiey  i K a w a le rz e  P ię t r z ę  S tan  k ie - 
u w zyw ającą ,  w olno  jest w  gazecie K u -  
a L it .  um ieścić p o ś w ia d c z a , Z jem . P tu  
eń. P isa rz  i K a w a le r .  Józef  Olszański.

1. R oku  і 8 з 5 m ca jan u a ry i ,  N ik i ta  S t ie p a -  
D iem ianow icz  K o llezk i  S e k re ta rz  u m a r ł  
dyspozycyi w  m ieście  K o w n ie  , o pozo- 
ści jego, p ra w i  sukcesso row ie  za in fo rm u -  
ę u Szlacht, J. G a b ry a ło w icz a  ta m ż e  m ie -  
ącego w  K ow nie .

1. W y p is  z K siąg  Z iem sk ich  P o to c zn y ch  
p o w ia tu  Mińskiego.

R o k u  1825 m iesiąca  a p ry la  25  dn ia .  N a  
U rzędzie  J E G O  I M P E R A T O R 5 K I E Y  M O Ś C I  
Z iem skim  p o w ia tu  M ińskiego s tan ąw szy  oso­
biście W J P a n  M ikołay  P aszk o w sk i A d w o k a t  
Sądów  G łó w n y c h  M ińskich 2go D e p a r ta m e n tu ,  
p o zew  z iu s tan cy i  U rodzonego F i l ip a  O b u c h o -  
w ioza b. M arsza łka  p o w ia tu  M o z y rsk ie g o , po  
JVV. A lexandrę  B ern o w iczo w ę P re z y d e n to w ą  
Sądów  G łó w n y c h  M ińsk ich  lg o  D e p a r ta m e n tu  
i  dalszych  p rzed  Sąd T a x a to r s k o 4 E x d y  w izo rsk i  
d e k re te m  rem issyynym  S ąd u  G łó w n eg o  M iń ­
skiego sgo  D e p a r ta m e n tu  w  ro k u  і 8 з 4  sep tem - 
b ra  20 dn ia  zapadłym  p rzezn aczo n y , i sk u tk iem  
takow ego  d ek re tu  w m ajętności K o p z ie w icza ch  
w  pow iec ie  M ozyrsk im  sy tu o w an e y  re a su m m o -  
w a n y , a  teraźn ieyszego  і 8 з 5 ro k u  w  d n iu  i 5 
m aja  do m ajętności Jan o w a  w  p o w iec ie  N o w o ­
gródzk im  sy tuow aney  p rzen ies iony , p rz ez  W o ­
źnego p o w ia tu  N ow ogródzkiego  J a n a  T u r o w i -  
cza  podany , i p rzed  ak tam i Z iem sk iem i p o w ia tu  
S łuckiego  w  ro k u  idącym ap ry la  i 5 d n ia  ze -  
znany  do a k t  podał, k tórego w y ra z y  nas tęp n e :  
A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y  I M P E R A T O R  S a -  
m ow ładnący  C ałą  Rossyą e tc .  etc. e tc  U ro ­
dzonym  A lexandrze  B ern o w iczo w ey  P r e z y d e n -  
to w ey  Sądów  G łó w n y c h  M ińskich  lgo  D e p a r ­
ta m e n tu  oraz p o to m stw u  Jeym ości,zeszłego S e r -  
w acegoB ernow icza  sukcessorom z dokładem  p ra -  
w n ey  opieki , G asp ro w i Iw a szk iew ic zo w i b. 
K a p i ta n  w oysk polskich. T ad e u szo w i H ra b i  
Jez ie rsk iem u  K o m o rn ik o w i W .  X .  L i t t . , S u ­
chock iem u Sędziem u G ra n ic z n e m u  N ow ogródz­
k iem u ,  Ju s ty n o w i Suchockie mu K o m o m .  N o ­
w ogródzk iem u , Ig n a cem u  U z ło w sk iem u  i  s t a -  
rozakonney  Brosie o b y w a te lce  m ias ta  N o w o ­
gródka  , o raz  dalszym  d eb i te ro m  pozew  p rz ed  
Sąd T ax a to rsk o  E x d y  wizorski;  d ek re tem  re m is -  
sy y n y m  Sądu G łó w n e g o  M ińskiego 2go D e ­
p a r ta m e n tu  w  ro k u  1824  sep tem b ra  20 d n ia  
zapad łym  p rzezn aczo n y  ,  i sk u tk iem  tak o w eg o  
d e k re tu  w m ajętności K o p c iew iczach  w  p o w ie ­
cie  M ozyrsk im  sy tu o w an e y  re a s u m m o w a n y  a  
te raźn iey szeg o  1820 ro k u  w  d n iu  i 5 m aja  do 
m ajętności Jan o w a  w  pow iec ie  N ow o g ró d zk im  
sy tu o w a n e y  w  stosowność p ie rszozjazdow ego  
postanow ien ia  na  o s ta teczn e  ro z w aże n ie  t a x a -  
to rsk o  exdyw izorsk iego  dz ie ła  p rzy b y ć  m ający, 
z ins tancy i U rodzonego F i l ip a  O buć ho  w ieża b. 
M arsza łk a  p o w ia tu  M ozyrskiego w ynosi  się w  
szczególności o to: iż z pobudek  n a  ośw iadcze­
n iu  p rzed  ak tam i Z iem sk iem i p o w ia tu  S łu c ­
kiego u c z y n io n y m ,  po jaśm onych  , u d aw szy  się 
i a łc y  D e lto r  do Sądu G łó w n e g o  M ińskiego sgo  
D e p a r ta m e n tu  o p rz ezn a cze n ie  dó b r  sw oich  
dz iedzicznych  ta x y  jako te ż  ex d y w iz y i  onych  
z a ró w n o  z dalszemi funduszam i n a  zadosyć u c z y ­
n ien ie  k re d y to ro m  i  sz łuszne  d o p o m in k i  m ieć  
m ogącym  p re ten so ro m , uzyska ł rem issy y n y  po- 
w y żey  w zm ien iony  d e k re t  ro z p raw ę  k o n k u rs o ­
w ą  i na jey ro z w a ż e n ie  Sąd  tax a to r sk o  ex d y -  
w izo rsk i  d e te rm in u jąc y  , jak o w y m  d e k re te m  
p o n iew aż  i obżałni jako d eb i to ro w ie  fundusz 
su m m o w n y  żałcego w  sw ym  rę k u  m ający, obo­
w iąz an i  zostaliście do jednoczasow ey p rzed  w y ­
zn aczo n y m  Sądem  atanności, o ra z  do u s p ra w ie -
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kredytorom, którym przeznaczone będę, prze­
to źałcy przedsiębiorąc udowodnić poszcze­
gólne sobie od obiałowanych nąleźności, a mia­
nowicie na obźałney Bernowiczowey za prawem 
zastawnym na wsi Remoszach opartym dziś zaś 
pod administrację skarbową zostającej czerw, 
złotych s 5 6 i, na obżałnym Gasprze Iwaszkie­
wiczu czerwonych złotych 3 4 2 , na starozakon- 
ney Erosie obywatelce miasta Nowogródka w 
stopniu Lulewiczow rubli srebr. 200 , na ob- 
źałnym Tadeuszu Jezierskim za obligiem czer­
wonych złotych 4 oo, na obzał. Suchockim Sę- 
dziu Granicznym Nowogródzkim za obligiem 
czer. zł. 160, na obżałnym Justynie Suchoc­
kim Komorniku za dekretem kompromissarskim 
rubli srebr. 1000, na obżałnym Ignacym Uzło- 
wskim czerwonych złotych 15 o, jako też na dal­
szych debitorach odkryć fundusze do rnassy kon­
kursowej należeć powinne, znajdując nieodmo- 
wną potrzebę, pozywa W W. przed wzmieniony 
Sąd taxatorsko exdywizorski w proźbach nade 
wszystko: su mm dowodami pisma i dalszemi pro- 
bacyami urealizować się mających z procentami 
na obźałnych sądzenia, a z tych jaka złoży się fun­
duszu massa tey na satysfakcją kredytorom prze­
znaczenia i rozdzielenia, iżby kredytorowie na 
takowych fuduszach zalokowani, otrzymali na­
leżyte zadosyć uczynienie warunków w nastać 
mającym dekrecie, stosownie do praw zamie­
szczenia, jeśliby który z obźałnych debitorow 
do jednoczasowey przed Sądem konkursowym 
rozprawy niestawał w takim razie amissyi po­
dług dekretu remissyynego zakreślenia, uzna­
nia deltra źałgo bliższym , do dowodu iodwo- 
л», -«gcUomu exp#»r>4ow prawnych, i tego wszyst­
kiego co czasu sprawy dowiedzionem będzie 
decydowania , zachowując wolność poprawie­
nia tey żałoby. Pisań roku 1826 februaryi 26 
dnia. Roku 1826 mca apryla i 5 dnia, Woźny 
niźey wyrażony świadczę, iż tego pozwu dwie 
kopie z autentykiem zgodnie w sprawie JW. 
Filipa Obuchowicza b. Marszałka powiatu Mo- 
zyrskiego, jedną JW Alexandrze Bemowiczo- 
wey Prezydentowey Sądów Głównych Mińs, 
igo Departamentu i potomstwu Jejmości z do­
kładam prawnej opieki w majętności Tuczy 
mca apryla i4  dnia; drugą JW. Tadeuszowi 

•Hrabiemu Jezierskiemu Komor. W. Xtvva Lit. 
w majętności Busławcach na dniu apryla i 5 o- 
czywisto przed Sąd taxatorsko exdywiżorski w 
majętności Janowie w powiecie Nowogródzkim 
sytuowany popodawałem , po W. zaś Ga-spra 
Iwaszkiewicza b. Kapitana woysk Polskich, Ju­
styna Suchockiego Komor. Nowogr. i po sta- 
rozakonnę, Brosę Kąpucową Nowogrodzką do 
stawania przed tymże Sądem exdywizorskim 
wymienionych Jchmościow jako nieosiadłych po­
wołujących się, do drzwi Izby Sądowej Ziem­
skiej powiatu Słuckiego przybiłem i o terminie 
stawania opowiedziałem. Dat ut supra. Jan 
Turowicz Woźny powiatu Nowogródzkiego.

Roku 1826 mca apryla i 5 d. Przed Aktami 
JEGO IMPERATORSłCIEY MOŚCI Ziemskie- 
mi ptu Słuckiego osobiście stanąwszy Woźny 
wyźey wyrażony, kwit relacyjny podanego po­
zwu urzędownie zeznał. Przyjąłem lgną­
cy Kuncewicz Rejent Ziem. ptu Słuckiego. Ja­
kowy pozew po podaniu onego przez osobę

iiem
toczne ptu Mińsk, wpisany, z których i ten 
pis tegoż czasu pod pieczęcią urzędową Ziut 
powiatu Mińskiego s tr o n ie  potrzebującej 
wydań.

Zgodno z Księgami Leonard Bartosze 
Z. ptu Mińskiego Rejent.

Roku 1826 mca apryla 2 4  dnia takowy 
zew w extrakcie wyjęty dozwala się zamie 
co do słowa w Gazetę Kuryera Litewskieg 
trzykrotnej awizacyi świadczę Ignacy B 
wicz Sędzia Z. P. M.

2 Sąd Taxatorsko-Exdyvrizorski do 
jętności Kowalewa alias Herodka w Gube 
Witebskiej w Ptcie Lepelskim lezącej dzie 
ctwa zeszłego ś. p. Józefa Sielanki Mii 
Witebs. , a dzisia ze stopnia jego oddająi 
na taxę Exdywizyą wieczną za onera sw 
go poprzednika W. Józefa Sielankę Poruc 
kowicza Woysk Pol. na skutek Remissy Zi 
Lepel. w roku teraźniejszym i8 j?5 januar 
dnia zapadłej, w dniu oznaczonym przybyw 
i pierwszo zjazdowe czynnoście ułatwiwszy, 
pełnienie komportacyi w dniu 15 junii bieg 
go roku w kanceliaryi Ziemskiej Lepels 
nakazawszy , dla zawiadomienia o tćm str 
jeśliby się jeszcze jakie znaleść mogły, pi 
trzykrotną Kuryera Litewskiego awizatę, 
się ze swemi dopóminkami na dzień i5 ( 
bra niniejszego roku do majętności Kowe 
alias Hor odka sub amissione rei jawiły za\i 
damia. Dat 1826 r. febr. 27 dnia.

Kasper Łapicki Prezydujący Exdywii 
Pius Szulakiewicz Sędzia.
Floryan Chrucki Sędzia Exdy w izerski,
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5. Podaie się do powszechnej wiadoir 
iz w skutek Ukazu Rządzącego Senatu w  <
27 februaryi teraźniejszego 1826 roku wy 
go, odbywać się będą w Izbie Skarbowej- 
tewsko * Grodzieńskiej na oddanie wł arędę 
kupu piteynego w mieście powiatowym Pi­
nie targi w terminach: pierwszym i5, drn 
29  a trzecim i ostatecznym 10 augustali zył
raźniejszego 1826 roku. Ktoby więc 
utrzymywać wyż wzmieniony odkup mi 
Prużany, zechce się ia wić do Izby Skarbo 
Grodzieńskiej na oznaczone termina do far 
z odpowiednią prawną kaucją. Roku 
mca- apryla 21 dnia.

Radzca Wincenty Styczyński.
Kollegialny Regestrator L. Malćzewskif8 listopad 
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przy ulicy Sawicz, są do sprzedania razem 
parami, cztery konie gniade gatunkowe, źy 
cy nabydź, zechce się zgłosić do tamecznego lo[ 
ja Franciszka Bartoszewicza.
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3 . Niżey podpisany fabrykant instrument 
ma honor Szanownej Publiczności donieść,0 
nowo zrobiony do przedania pan talio n z 
chaniką angielską, tonu najlepszego , na sz 
oktaw \y guście najnowszym, ktoby sobie 
czył takowy nabydź znajdzie w domu W.B 
szy na ulicy Wileńskiej pod N. 4o8.

CarP Johanzen,
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